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Biografia Wokulskiego 
 Po stracie majątku przez jego rodzinę, młody bohater postanowił samodzielnie zebrać pieniądze na naukę i poszedł do pracy. Ojciec nie 

pozwalał mu się uczyć, miał zarabiać, żeby mogli odzyskać rodowy majątek (szlachta wysadzona z siodła); 

 Przyjęto go do winiarni Hopfera. Cały czas ciężko pracował i wciąż się uczył, dokonywał nawet pierwszych wynalazków. 

 Po jakimś czasie postanowił opuścić winiarnię, tuż przed pożegnaniem subiekci zabrali mu drabinę, gdy zszedł do piwnicy i patrzyli, jak 
Stach o własnych siłach wydobył się z piwnicy, według Rzeckiego wydobywanie się z piwnicy stało się symbolem całego życia Wokulskiego 
– ciągła walka o swoje marzenia i realizację planów i ciągłe przeszkody ze strony społeczeństwa; 

 Wstąpił do Szkoły Przygotowawczej, a gdy pomyślnie zdał w niej końcowe egzaminy – do Szkoły Głównej. 

 Przerwał jednak studia i wziął udział w powstaniu styczniowym,  na początku był sceptycznie nastawiony do konspiracji, ale kiedy 
przyszedł czas działania jako jedyny zgłosił się do akcji – skok z Nowego Zjazdu, przez co został zesłany na Syberię do Irkucka – biografia 
godna romantyka. 

 Pobyt na Syberii to najlepszy czas w życiu Wokulskiego – realizuje swoje pasje naukowe, jest doceniany przez rosyjskie towarzystwa 
naukowe  - może zostać w Rosji i zrobić tam karierę, ale wraca do Polski jako prawdziwy patriota. 

 Po powrocie do Warszawy miał duże problemy ze znalezieniem pracy (subiekci mają mu za złe, że był naukowcem, a naukowcy nie mogą 
mu zapomnieć, że był subiektem, nikt nie docenia młodego naukowca), ale dzięki pomocy przyjaciela – Ignacego Rzeckiego – został 
przyjęty do sklepu Jana Mincla. 

 Po śmierci Niemca ożenił się z wdową, dużą starszą Małgorzatą Pfeifer. - MIncel Małżeństwo mu nie służyło: powoli tracił cel życia,  
całkowicie oddał się pracy., pomnożył majątek Minclów, ale opadał z sił. Gdy nagle został wdowcem i odziedziczył duży majątek po żonie, 
nie poprawiło to jego samopoczucia. 

 Na próżno próbował kontynuować młodzieńcze pasje naukowe. Podczas przedstawienia teatralnego spotkał Izabelę Łęcką i zakochał się 
w romantyczny sposób. 

 Postanowił zdobyć dla niej majątek i dlatego wyjechał do Bułgarii na wojnę rosyjsko-turecką, z której wrócił z pokaźną sumą pieniędzy. 

 Wszelkimi sposobami próbował zdobyć serce panny Łęckiej: otworzył nowy sklep, założył spółkę do handlu ze Wschodem, prowadził 
interesy z Rosjaninem Suzinem oraz udzielał się charytatywnie: pomógł między innymi prostytutce Mariannie, furmanowi Wysokiemu, a 
także Węgiełkowi. 

 W efekcie nieszczęśliwej miłości, zlekceważony przez Izabelę wyjechał do Paryża, gdzie spotkał profesora Geista, nie mogąc jednak 
uleczyć się z uczucia i w reakcji na list Zasławskiej – wrócił do Warszawy i ponownie oczarowywał Izabelę. 

 Z jej powodu próbował nawet popełnić samobójstwo i wpadł w stan apatii . 

 sprzedaje sklep, wycofuje się ze spółki do handlu z Cesarstwem, pisze testament i przeznacza pieniądze na rzecz badań Ochockiego, dla 
Rzeckiego i Helenki Stawskiej i znika: jedni twierdzili, że bohaterowi udało się w końcu zabić, co uczynił w ruinach zasławskiego zamku 
(taka wersja wydarzeń była efektem listu Węgiełka do Ignacego Rzeckiego i wiadomości od doktora Szumana, któremu ktoś doniósł, że 
Wokulski kupował dynamit u jednego z górników), drudzy z kolei – że ponownie wyjechał do Paryża i rozpoczął tam współpracę z 
Geistem (tę wersję wydarzeń potwierdzał wyjazd do stolicy Francji fascynata naukowych wynalazków - Juliana Ochockiego), a jeszcze 
inni, wierzący w wiadomość od Szlangbauma – że za granicą Stanisław rozpoczął całkiem nowe życie. 
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Wnioski 

 

 złożoność kreacji Wokulskiego (jednostka wybitna, 
nieuchronny konflikt ze zbiorowością),  

 niemożność poznania drugiego człowieka (nawet Rzecki – 
najbliższy przyjaciel – nie rozumie Wokulskiego),  

 postrzeganie bohatera uzależnione od grupy społecznej i 
indywidualnych relacji z nim (sprzeczność opinii).  

 kreacja Wokulskiego pozwala nie tylko na obserwacje natury 
psychologicznej, ale także socjologicznej, to pryzmat, przez 
który można zobaczyć całe społeczeństwo (wewnętrzne po-
działy, wady głównych grup społecznych, np. mieszczaństwo – 
marazm, tradycjonalizm, arystokracja – megalomania, 
hermetyczność, egoizm, ograniczenie przez konwenanse). 



Syndrom Wokulskiego według Olgi Tokarczuk 

        Gdyby poczuć się przez chwilę psychologiem, można by określić na podstawie przypadku 

bohatera   Lalki pewną jednostkę diagnostyczną – „syndrom Wokulskiego”. Polegałby on na 

przeświadczeniu, że miłość, przyjaźń, szacunek innych można otrzymać tylko za to, co się 

robi, a nie za to, kim się jest. Określają mnie moje uczynki; działam, więc jestem. U podstaw 

takiego przekonania z pewnością leży poczucie niskiej wartości, które musiało powstać 

bardzo wcześnie, dotyczy bowiem dziecięcego „ja”, które jeszcze nic nie robi – „zaledwie” 

jest. To tęsknota za miłością bezwarunkową, naturalną i spontaniczną, tęsknota za prostym 

zachwytem sobą, głębokim fizycznym i psychicznym zadowoleniem z faktu, że się po prostu 

jest. Gdyby się tego stanu w dzieciństwie doświadczyło, miałoby się potem ogromny zapas 

samoakceptacji, który powinien wystarczyć na całe życie. W innym przypadku trzeba się 

wciąż wykazywać, trzeba sobie działaniem i osiągnięciami wyrobić prawo do istnienia. [...] 

         Dramat Wokulskiego bierze się z kompletnego przemieszania dwóch porządków, dwóch 

światów wartości. W tej konfuzji ma swój udział szczególna epoka, w której przyszło mu 

żyć. Epoka, w której już obumarły dobrze znane wcześniej drogi religijnego poznania, nie 

istnieją już uniesienia romantyczne; zostało ciężkie i przytłaczające dziedzictwo rewolucji 

francuskiej, wyrażające się już zresztą bardziej w stylu architektonicznym Panteonu niż we 

wciąż żywych ideałach. Wykute w kamieniu słowa Liberté, Égalité, Fraternité na Powiślu nic już 

nie znaczą. Jest to czas, który ostatecznie wypowie się językiem racjonalizmu i scjentyzmu i 

który w laboratoriach naukowych ulokuje nadzieje zmiany świata na lepsze. 



Syndrom Wokulskiego 
 „Syndromem Wokulskiego” autorka 

określa przypadłość polegającą na tym, 
że człowiek całe swoje życie 
podporządkowuje dążeniu do 
zaskarbienia sobie miłości. 
Przeświadczony, że na miłość trzeba 
sobie zasłużyć, podejmuje nieustannie 
nowe wyzwania. Usiłuje zapracować 
sobie na uczucie. Ma nadzieję, że gdy 
zdobędzie już szacunek otoczenia, 
wybranka/wybranek obdarzy go 
miłością.  

 Mechanizm ten ma swój początek w 
dzieciństwie osoby dotkniętej 
„syndromem Wokulskiego”. 
Niewątpliwie nie zaznała ona takiej 
miłości, którą rodzic obdarza dziecko 
za sam fakt jego istnienia, a nie „za 
coś”, za kolejne zasługi i osiągnięcia. Z 
takiego braku bezwarunkowej miłości 
rodzi się kompleks, który napędza 
bohatera do kolejnych uczynków 
mających uzasadniać jego prawo do 
bycia. 



Wokulski jako idealista epoki przejściowej  

„Stopiło się w nim dwu ludzi: romantyk sprzed roku sześćdziesiątego i pozytywista z 

siedemdziesiątego” 

(Szuman) 

Idee romantyczne w życiu Wokulskiego: 

 Walka 

 Miłość 

Idee pozytywistyczne w życiu Wokulskiego: 

 Praca  

 Nauka 

   Wokulski na każdym etapie życia poświęca się jednej z idei, najbardziej pochłania go miłość, 

gdyż czekał na nią długo i poznał w dojrzałym wieku (był jak tygrys, któremu głód skręca 

wnętrzności).  

We wszystkich działaniach chciał być wyjątkowy, widać w nim romantyczne piętno 

indywidualisty, wynoszącego się ponad przeciętność: 

 Niezwykłe wynalazki – metal lżej od powietrza, od wody; 

 Brawurowa akcja powstańcza; 

 Miłość do kobiety z najwyższej sfery; 

 Ogromny majątek; 

 Samobójstwo, do którego pistolet mu nie wystarczył, potrzebował lokomotywy. 




